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w ynosi na m iesiąc lip iec w ekspe-  

I  dycji 1 ,50 zł. z  odnoszen iem  przez po-
cztę20 groszy w ięcej. W  w ypadkach n iep rzew idzianych  
przy  w strzym an iu  przedsięb io rstw a  złozem u  pracy  przer­
w aniu  kom un ikacji o trzym ujący  n ie m a praw a  ządac po- 
-  zaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu ------
____________ ceny —  abonam en tu . — ;— - — ------  
—  Z a dzia ł og łoszeń redakcja n ie odpow iada — — —

ftivłA«tvAmla • Z a  og łoszen ia  pob iera  się od w iersza  
UgOSfeVula. mm. (T łam .)  — 10groszy ,za re l iance 
na stron ie 3Jam ow ej w  w iadom ościach  po tocznych 30  
groszy , na 1-ej stron ie 50 groszy . R abatu ’ udziela sie  
przy częstem  og łaszan iu . „G ios W ąbrzesk i'4 w ychodzi 
trzy razy tygodn iow o i to w pon iedziałek , w środę  
i p ią tek . S krzynka poczt. 23 -  R edakcja i A dm in i 
—  stracja znajdu je się przy u l.M ick iew icza 11 . T eł.80
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Widmo strajku rolnego.
N aszem u ro ln ic tw u znow u zag ląda w  oczy  

w idm o strajku ro lnego , k tó ry d la całej ludności 
po lsk ie j po n ieu rodzajach roku zesz łego m oże się  
stać praw dziw ą k lęską i n ieszczęściem . A gitato ­
rzy n iesum ienn i rozb ieg li się już po kra ju , by n ie  
dopuścić do zb io rów tego rocznych na k tó rych  
P o lska tak w ielk ie pok łada nadzieje . N ic przy - 
w ódzców Z w iązku R obo tn ików  R olnych i L eśnych  
n ie obchodzi, że P o lska dusi się w prost w uści­
sku drożyzny i kryzysu gospodarczego . Z w iązek  
ten w oli, by p lon cało rocznego trudu R oln ika osy ­
pał się na ziem ię , by zapanow ał g łód , by zapano ­
w ała nędza po m iastach , by le ty lko postaw ił na  

s  w ojem .
D alecy jesteśm y od tego , by na robo tn ika  

po lsk iego kam ien iam i rzucać po tęp ien ia . Z nam y  
go przecież tu ta j na ziem iach Z achcdn ich jako  
spoko jnego i rozum nego obyw ate la , m ającego d la  
po trzeb kra ju pełne w yrozum ien ie .

L ecz podn ieść rów n ież m usim y , że ten sam  
robo tn ik n ie posiada jeszcze dosta tecznej sam o ­
dzie lności um ysłow ej i że ła tw o u lega w pływ om  
postronnym , nadużyw ającym  jego dobrą w iarę , że  
zby t ła tw o nak łan ia ucho podszep tom przew ro ­
tnych ag itato rów .

N ieum ie zw łaszcza odróżn ić , gdzie tkw i jego  
in teres, czy tam  gdzie on jest zak reślony na dal­
szą m etę , a k tó ry jest trw ałym , czy tam  gdzie  
on jest doraźny , przem ija jący , pow ierzchow ny , a  
okup iony ciężk iem i ofiaram i z dobra całego kra ju .

W yw oływ an ie strajku  w  dzisie jszych czasach , 
k iedy P o lska jeszcze n ie zdo ła ła uzdrow ić sw ych  
sto sunków w ew nętrznych , jest w prost zb rodn ią .

N araża bow iem państw o na n ieob liczalne  
szkody , naraża ty siące rodzin na n ieby t i n iepo ­
kó j, pow iększa arm ję bezrobo tnych , uo tęgu je dro ­
żyznę . O ileby ten strajk przyszed ł do sku tku ,  

to rozm iary te j k lęsk i by łyby n ieob licza lne . D la  
tego całe zd row o m yślące spo łeczeństw o pow inno  
w szelk ich do łożyć starań , by zd row e m asy na ­
szego robo tn ika pow strzym ać od tak  n ierozw ażne ­
go kroku w  jego w łasnym  'k ra ju i in teresie .

N ie m ożem y się abso lu tn ie pogodzić z kom u ­
n ikatem  Z w iążku R obo tn ików R olnych i L eśnych ,  
zo rgan izow anych w  Z jedn . Z a  w . P o lsk iem jakoby  
„ątrona pracob io rców okazyw ała bardzo w iele  
zrozum ien ia i rob iła dość daleko idące ustępstw a  
na n ieko rzyść robo tn ików " i „że Z . Z . P . chce  
stra jku un iknąć ze w zględu na następstw a, jak ieby i 
z pow odu stra jku nastąp ić m ogły". Z . Z . P . zrzu - |

Powódź.
W oczekiwaniu kulminacji. Jak ucierpiały najbliższe okolice Warszawy. Akcja ratun­

kowa. Najwyższy poziom Wisły pod Warszawą minął.

W  oczek iw an iu ku lm inacy jnej chw ili, 2 . V II. 
1925  r. n iezliczone  rzesze  pub liczności o toczy ły  oba  
brzeg i W isły , przyg lądając  się  z  n iezw yk lem  zacie­
kaw ien iem  bystrym  i m ętnym  w odom , k tó re po ­
deszły do sam ej stacji W arszaw a  —  M ost i po ­
częły przedostaw ać się na szyny ko le jk i.

P o stronie w arszaw sk iej w oda sięgała do  
w ybrzeżnych kam ien i.

Jeszcze z rana w oda zala ła w iększą część  
P o toku , przew ażn ie łąk i, i do tarła do k ilku  
dom ków , n ie  w yrządzając  zresztą  w iększej szkody .

K oło S ask ie j K ępy w oda poczęła rów n ież  
przedzierać się przez tam ę i grozić zalan iem o- 
ko licznych dom ów . W ładze bezp ieczeństw a po ­
czyn iły jednak odpow iedn ie zarządzen ia , aby  
n ie  ’dopuścić do zalew u.

W kró tce jednak stw ierdzono , że jest to  tak  
zw ana w oda zaskó rna , k tó rą n ie przyn iesie  
szkód , co się fak tyczn ie sp raw dziło .

G orzej przedstaw ia ła się sy tuacja pod T ar- 
chom inem , Jab łonną i K arczew em , gdzie chw i­
lam i po łożen ie by ło dość groźne . C iężki też  
m om ent by ł i pod Ł om iankam i, lecz dzięk i u- 

ca w ięc całą w inę na pracodaw ców , g łosząc że  
rezulta tem  ich n ieustęp liw ości m oże być ty lko  
strajk w  czasie żn iw .

Inaczej po jm uje W ydzia ł W ykonaw czy Z je ­
dnoczen ia P o lsk ich S tow arzyszeń w W arszaw ie  
sw ą ro lę , k tó ry w zyw a, w szystk ich dobrze m y ­
ślących , aby n ie dopuścić do zb rodn i strajku , k tó - 
raby  m usia ła zachw iać rów now agę budżetu pań ­
stw ow ego , obn iży ła w artość zło tego , w yw ołała  
w iększą drożyznę . W ydzia ł pow yższy w zyw a  
w ięc robo tn ików , by haseł do strajku n ie usłucha"  
li, rząd by ag ita to rów  i przew ro tow ców ubezw ła- 
dn ił a spo łeczeństw o do organ izow an ia w e w szy ­
stk ich m iejscow ościach drużyn zastępczych , k tó - 
reby w  razie stra jku stanęły do pracy .

O czyw iście , że hasła do strajku p łyną do nas  
z W arszaw y , z K ró lestw a gdzie ag ita to rzy za  
bo lszew ick ie p ien iądze og łup ia ją i tak  już ciem ne­
go robo tn ika przy rzekając m u w  razie strajku  na ­
w et, bezp ła tny przydzia ł grun tu z obszaru dw or­
sk iego , a na czele tych bezsum iennych ag ita to rów  
sto i osław iony kró l parobków , K w apińsk i, tow a ­
rzysz z P . P . S ., by ły kom isarz bo lszew ick i w  
O rle , k tó ry sw ą po lskość te rn dokum en tow ał, że  
rozb raja ł po lsk ie fo rm acje w ojskow e.

A czko lw iek P . P . S . w ypiera się w „R obo tn i-  
ku “ łączności z kom unizm em  ro sy jsk im , to jednak  
fak tem  pozosta ło , że na ag itację strajkow ą nade ­
sz ły z bo lszew ji grube sum y , a przy w ykryciu  
bo lszew ick ie j jacze jk i w W arszaw ie przy u l. 
W aliców 12 stw ierdzono , że na w yw ołan ie stra j­
ku ro lnego w  P o lsce przeznaczono ko losa lną sum ę  
50 m iijonów  rub li.

W ięc z bo lszew ji p łyną po toki zło ta , w yciś­
n ię tego z m orza krw i i łez , z grab ieży kościo łów  
i k lasz to rów , aby ty lko podw ażyć  by t P o lsk i.

T o też D uchow ieństw o nasze , tak w ielk i po ­
siadający posłuch w śród sw ych parafian , pow in ­
no przede  w szystk iem , do łożyć w szelk ich starań i 
użyć całego sw ego w pływ u , by zapob iedz uw o ­
dzen iu robo tn ików  przez chy tre a podstępne słów ­
ka czerw onych tow arzyszy z pod ciem nej gw ia ­
zdy . R ów nież D uchow ieństw u na rękę pó jść po ­
w inno nasze nauczycielstw o i w tym sam ym  
pracow ać duchu .

Z . Z . P . pow inno sob ie uśw iadom ić , że pcha ­
jąc do stra jku w  czasie żn iw robo tn ika ro lnego , 
popełn ia zb rodn ię w obec kra ju tych zastępów  ro ­
boczych , k tó re m u ufa ją .

silne j pracy przesz ło ty siąca saperów  (k tó rym  
należy w yrazić uznan ie) oraz ludności n iebez ­
p ieczeństw o usun ię to .

W sobo tę o godz. 10 rano sy tuacja by ła  
najg roźn ie jszą w n iz in ie C zersk ie j, gdzie w oda  
do tarła do św ieżo  usypanych grob li, przerw ała  
je i zala ła przeszło 800 m orgów  ziem i w  te rn  
P rzesz ło 200 m orgów  ziem i ornej, w  dodatku b . 
urodzajnej. N ad bezp ieczeństw em w  tern m iej­
scu czuw ali całą noc p . w ojew oda S o ltan , p . 
w icew ojew oda B eczkow icz , starosta G ró jeck i dr. 
G ołąb i kom endan t po lic ji p . M aciążek .

D alszem u roz lew ow i zapob ieżono , a w oda  
do tarła ty lko do chat, n ie w yrządzając szkody .

W oda podeszła pod w iosk i: N aB w iślankę , 
N adw ilanów kę, Z aw ady  i K ępy Z aw adow sk ie , 
zalew ając w sie i po la .

S traty tu są dość znaczne , lecz by łyby dale ­
ko w iększe , gdyby n ie energ ia po lic ji 4 w ojska  
(saperów ).

M oczyd łow ska n iz ina n ie ucierp ia ła od po ­
w odzi. P od W ilanow em rzeczka W ilanów ka  
w ystępu jąc z brzegów podm yła obw ałow an ia.

N a te ren ie S iek ierek , m im o drobn iejszych  
uszkodzeń w w ale , w iększe fa le w ody co fnęły  
się.

N izina K arczew ska rów n ież została obro ­
n iona od zalew u . W reszcie w oda na W iśle  
pod W arszaw ą doszła do ku lm inacy jnego pun ­
k tu (4 m tr. i 69 cm . i na tak im  poziom ie pozo ­
sta ła do pó łnocy , poczem zaczęła opadać . 
T ak np . zalana droga pod T archom inem  poczę ­
ła pow racać do norm alnego stanu i osychać .

D a m iejsc  zag rożonych w  pow iecie  w arszaw ­
sk im w yjeżdżał starosta p . O kulicz i starszy  
referent p . L ipkau .

N ad brzegam i w arszaw sk im i całą akcję ra ­
tunkow ą b . energ iczn ie prow adził k ierow nik II  
ekspozy tu ry przy kom isarjac ie  rządu  m . W ar­
szaw y p . B ieleck i. D użo pracy w ykazali k iero ­
w nik  kom isarjatu  w odnego p . S zczesnow sk i i je ­
go zastępca p . S zab łow ski. P o licją w ojew ódz ­
ką um iejętn ie i z euerg ją k ierow ał kom endan t 
p . T om anow sk i. D zięk i energ icznej i dobrze  
zo rgan izow anej pracy w ładz, w ojska, po licji i 
ludności, zdo łano un iknąć  katastro fy i przetrw ać  
do m om entu , gdy w oda zaczęła opadać.

G dy się w eźm ie pod uw agę, że górna W isła  
z dop ływ am i sw ym i w dalszym  ciągu opada  
i gdy się zw aży stałe obn iżan ie się w ody w  
Z aw ichoście , k tó ry  jest w skaźn ik iem d la W ar­
szaw y , m ożna tw ierdzić , że katastro fa pow odzi 
W arszaw ę m inęła .

Krwawe walki w Chinach

G iełda baw ełn iana zam kn ię ta . —  O koło stu  
studen tów  ch ińsk ich , rannych  i zab itych

L ondyn . Z K antonu  donoszą , że w  w alkach  
w  pob liżu dzie ln icy , cudzoziem sk ie j zab ito i ra ­
n iono oko ło  100 C hińczyków , przew ażn ie studen ­
tów . C hińscy żo łn ierze przystąp ili w  oko licy  
S zata j do fo rm alnej akcji w ojennej, budu jąć  o- 
kopy  i zasiek i ko lczaste  naokoło  obszaru  m iędzy ­
narodow ego .

L ondyn . Z  C hin donoszą , że ch ińską g ie łdę  
baw ełn ianą  zam kn ięto od  czasu zała tw ien ia kon ­
flik tu m iędzy C hinam i, a m ocarstw am i.

Chińczycy nie chcą rokować z komisją 

międzynarodową.

N ew Jo rk , C hicago T ribune przypuszcza , 
że  do jdzie  do  zerw an ia rokow ań  dyp lom atycznych  
m iędzy m ocarstw am i, a C hinam i. S pow odo ­
w ałoby to ponow ny bo jko t A nglikó ffl^ i 
now e n iepoko je . K om isarze ch ińscy w zbran ia ­
ją się uczestn iczyć w rokow an iach ugodow ych  
kom isji m iędzynarodow ej.

Biskupstwo w Katowicach.

R zym . W  ko łach dyp lom atycznych u trzy ' 
m uje się pog łoska, że w e  w rześn iu br. będzie u ’ 
stanow ione w  K atow icach b iskupstw o , k tó re o"  
bejm ie po lsk i G órny Ś ląsk . S tanow isko b isku ­
pa obejm ie zapew ne ks. adm in istra to r general­
ny d la Ś ląska , ks. in fu ła t H lond .

Klub Pickwicka w gruzach.

N ow y Jo rk . P ięciop ię trow y  budynek k lubu  
P ickw icka w  B oston ie zaw alił się w  sobo tę po ­
po łudn iu c godz. 4 w  chw ili, gdy w  ub ikacjach  
tego k lubu obchodzono roczn icę n iezależności  
A m eryk i. D otychczas jest 40 zab itych  i  160 ran ­
nych . Z aw alenie się budynku nastąp iło z po ­
w odu podm ulen ia fundam en tów  dom u.

RozpoDSzecbaiajcie „Glos WąbrzEski“.



Doroczna uroczystość Bractwa Strzeleckiego 
w Wąbrzeźnie.SRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ia ły  sw ego czasu b ard zo p o w ażn e zn acze­
n ie n asze B rac tw a S trze leck ie . W  czas ie p o trze­
b y g d y w ró g zag raża ł g ro d o m , ch w y ta ły za ru ­
szn icę i b ro n iły sad y b sw y ch ro d z in z p o za m u­
ró w a i często w  o tw artem s taw a ły p o lu d o w a lk i 
z w ro g im n a jeźd cą . S tąd k s iążę ta i k ró lo w ie 
ro zm a ite n ad aw ali B ractw om p rzy w ile je . Ju ż 
w ó w czas ro zu m ian o b o w iem , że B rac tw a te tw o­
rzą s iły p o za fro n to w e w  ro d za ju p rzy sp o so b ien ia 
reze rw . S tąd też d o ro czn e u b ieg an ie s ię o g o­
d n o ść k ró la k u rk o w eg o p rzyb iera ło w szęd z ie ch a­
rak te r u ro czy sty , a u b iega li s ię o n ią n a jp o w a­
żn ie js i o b y w a te le m iast i g ro d ó w , g d y ż z g o d n o­
śc ią tą zw iązan e b y ły  tak ie u d o g o d zen ia jak zw o l­
n ien ie o d p o d a tk ó w i o p ła t, p rzy zn an ie d o w o ln eg o 
u ży tk o w an ia ro li, n ad zó r n ad p o lic ją i td . i td .

D z iś s ię czasy zm ien iły i w aru n k i u leg ły 
zm ian ie . A  jed n ak B rac tw a S trze leck ie , te . n a j­
s ta rsze to w arzy s tw a n a z iem iach p o lsk ich , n ie ty l- 
k o is tn ie ją i ro zw ija ją s ię , lecz p o d sw y m sz tan­
d arem sk u p ia ją b ezw zg lęd n ie w  k ażdem m ieśc ie 
n a jpo w ażn ie jszych a zasiedz ia ły ch o b y w a te li d an e j 

m ie jscow o śc i.
N ie in acze j i w  W ąb rzeźn ie . B ractw o S trze­

leck ie sk u p ia w  so b ie w szy stk ich p o w ażn ie jszy ch 
o b y w a te li b ez ró żn icy zaw o d u i s tan u i w iern ie 
p rzech o w u je trad y c je o d z ied z iczo n e p o o jcach i  

p rao jcach .
T eg o ro k u n ies te ty n ie b ard zo św ię tu n asze­

g o B rac tw a d o p isa ła p o g o d a, co u jem n ie w p ły n ę ło 
n ie ty lk o n a u ro czy s to ść sam ą jak o tak ą lecz ró­
w n ież i n a h u m o ry cz ło n k ów B rac tw a . D aw a ł 
s ię b o w iem o d czu w ać b rak o w e j se rd eczne j sw o­
b o d y , b ez k tó re j k ażd a u ro czy s to ść i k ażda zab a­

w a k u leć m u si.
G o d y s trze leck ie ro zp o czę ły s ię ju ż w  so b o tę 

d n ia 4 g o b . m . i to s trze lan iem o p rem je .
W  n ied z ie lę p rzy b y ła o rk ies tra 1 8 p . u łan ów 

z G ru d z iąd za ! p o d czas d a lszeg o s trze lan ia o p rem je 
k o n ce rtow a ła w o g ro dz ie s trze ln icy . N ieste ty u - 
lew n y d eszcz zw aży ł w szy stk ie tw arze . D z ień 
ten n ie w y p ad ł tak jak so b ie jży czo n o . L a ło z n ieb a 
jak z ceb ra , to też k o n ce rt w o g ro dz ie d o zn a ł 
zu p e łn eg o f iaska .

N ie in acze j p o w iod ło s ię w p o n ied z ia łek . 
W cześn ie ran o zb u d z iła m iasto p o b u d k a , w y k o n a­
n a p rzez o rk iestrę 1 8 p . u łan ó w . O g o d z . 9 w y ­
ru szo n o d o k o śc io ła p ara f ia ln eg o w śró d u lew n ego

O zabójstwo
Sprawca zabójstwa. Kazimierz Bobiński, ska­
zany na 2 lata twierdzy. — Sekundanci na 

6 tygodni aresztu.
W j P o zn an iu w  u b ieg ły p ią tek o d b y ła s ię w  

S ąd z ie O k ręg ow y m ro zp raw a p rzec iw k o K azi­
m ierzo w i B o b iń sk iem u o raz p p . H en ry k o w i S zy - 
g ie lsk iem u i M ieczys ław o w i K arczew sk iem u , o - 
sk a rźo n y m o sp o w o d o w an ie zg o n u ś . p . Ł eb iń - 
sk ieg o p rzez ran y , zad an e m u w  czas ie p o jed y n­
k u p rzez B o b iń sk ieg o .

P o w o d em p o jed y n k u b y ło p u b liczn e o sk ar­
żen ie B o b iń sk ieg o p rzez ś . p . Ł eb iń sk ieg o n a 
w iecu ak ad em ick im , że ten p o szed ł n a żo łd ży ­
d o w sk i. P ertrak tac je h o n o ro w e d o p ro w ad z iły * 
d o p o jed y n k u z trzy k ro tn ą w y m ian ą s trza łó w 

W y ro i? w p ro cess o o b razę w ład z 
szk o ln y ch

W lm ien iu R zeezy p o sp o lite j P o l s k  i  e j .  

(C iąg d a lszy )

Uzasadnienie
W ogólności.

W  c iąg u ro k u szk o ln eg o 1 9 2 3 |2 4 , g d y n a 
cze le szk o ln ic tw a p o m orsk ieg o s ta l k u ra to r 
O k ręg u S zk o lneg o p . D r. R iem er, u rząd w izy  
ta to ra g im n az ju m m ęsk ieg o sp raw o w a ł p . D r. 
R y n iew icz , u rząd w izy ta to ra g im n az ju m żeń sk ie­
g o p . P rzy jem sk i, d y rek to rem p ań stw o w eg o 
g im n az ju m m ęsk ieg o w T o ru n iu b y ł p . D r. 
M ian o w sk i, a żeń sk ieg o p . K aczo r—  z p ań stw o­
w eg o g im n az ju m m ęsk iego w  T o ru n iu , l iczące­
g o z k o ń cem ro k u 1 9 2 4 p rzesz ło 6 0 0 u czn ió w , 
w y d a lo n o razem 4 9 u czn ió w . W śró d ty ch w y ­
d a lon o 2 4 u czn ió w jak o d ru g o ro czn y ch rep e ten - 
tó w , 2 w  d ro d ze d y scy p lin a rn e j, a resz tę 2 3 z 
p o w o d u z ły ch p o stęp ó w z w ie lu p rzed m io tó w i  
to p o p o p rzed n iem o strzeżen iu . T o za rząd zen ie 
w y w o ła ło w rzen ie w śró d n iek tó ry ch ro d z icó w 
o w y ch w y d a lo n y ch u czn ió w i s ta ło s ię b ezp o­
śred n ią p rzy czy n ą d o zaw iązan ia tzw . „K o m ite ­
tu R o d z ic ie lsk ieg o4* .

Z a p o m o cą m ie jsco w y ch o rg an ó w p rasy 
zw o łan o z p o czątk iem w rześn ia 1 9 2 4 w iec ro­
d z ic ie lsk i w  T o ru n iu , n a k tó ry m p o d d an o k ry ­
ty ce p o w y ższe za rząd zen ia i w y sun ię to ca ły 
sze reg p o stu la tó w .

W y b ran y n a w iecu ty m „K o m ite t R o d z i­
c ie lsk i4* w  o so b ach p . M izg a lsk ieg o , c raz o sk a r- 

d eszczu , g d z ie u ro czy stą M szę św . o d p raw ił K s. 
P ró b . Z ak ry ś . P rzed M szą św . w y k o n a ła o rk ie­
s tra u ta rty m d aw n y m zw ycza jem se ren ad y k ró lo w i  i  
p rezeso w i B rac tw a p . C h w ia łk o w sk iem u 1 ry ce rzo­
w i p . P io tro w sk iem u i I I ry ce rzo w i p . M alsk iem u .

P o u k o ń czo n e j M szy św . w y ru szy ł p o ch ó d d o 
S trze ln icy , zn o w u w śró d d eszczu , g d z ie s ię ro zp o­
czę ły zaw o d y o g o d n o ść k ró lew sk ą . P rzy b y ły ró­
w n ież d e leg ac ja b ra tn ich T o w arzy s tw z T o ru n ia 
i R ad zy n a . O g o d z . 2 w p o i. o p u b lik o w an o w y ­
n ik zaw o d ó w . K ró lem zo sta ł m istrz ś lu sa rsk i p . 
G rab o w sk i, I ry ce rzem p . S ch afe r, I I  ry ce rzem p . 
Jan N ad o ln y , n a jlep szy m zaś s trze lcem p o zam ie j- 
sco w y m w y k aza ł s ię p . B arań sk i z T o ru n ia . Z w y ­
c ięzcó w w zaw o d ach u d ek o ro w ały p an ie w ąb rze­
sk ie z ie len ią .

K ró lew sk i o b iad w sp ó ln y jak i n astęp n ie p rzy­
g o to w an o w h o te lu p . K aczy ń sk ieg o , zg ro m ad z ił 
B rać S trze leck ą m ie jsco w ą i p o zam ie jsco w ą o raz 
g o śc i w  n a jlep sze j h arm o n ji b ez ró żn icy s tan u i za­
w o d u . S zereg to as tó w ro zp o czą ł zas łu żo n y p rezes 
B rac tw a p . S tan is ław C h w ia łk o w sk i. w n o sząc g o w  
se rd eczn y ch i c iep ły ch s ło w ach n a cześćg o śc i. P rze­
m aw ia li k o le jn o p . sek re ta rz G ło w ack i, p . B arań sk i z 
T o ru n ia , p . N ied z ie lsk i z  R ad zy n ap . B o lesław S zczu k a , 
w y d aw ca „G ło su W ąb rzesk ieg o4 1, D y rek to r B an k u 
L u d o w eg o p . L ed w o ch o w sk i, p P iszcz i  p . N ad o ln y . 
N astró j p rzy s to le p an o w a ł sw o b o d n y , se rd eczn y i  
p o d n io s ły , k u czem u n ie m ało p rzy czy n iły s ię 
św ie tn e p ro d u k c je o rk ies try u łań sk ie j.

Ś w ię to s trze leck ie zak o ń czo n o rau tem z tań­
cam i w  sa li p . K aczy ń sk ieg o . N iesp o d z ian k ą p ra­
w d z iw ą, b y ła d la g o śc i n o w o ść n a zab aw ach w ą­
b rzesk ich . N a zm ian ę b o w iem p rzy g ry w a li d o 
tań ca n as i d z ie ln i u łan i, p o d z ie liw szy s ię n a d w a 
zesp o ły , raz n a in s tru m en tach d ę ty ch , raz n a 
rzn ię ty ch . O ch o cze p ląsy trw a ły d o b ia łeg o d n ia . 
N ies te ty p o d k o n iec n iczem tak d łu g o n iezam ąco - 
n ą h arm o n ię zep su ł n ie tak to w n em p o stęp o w an iem 
jed en z n aszy ch u czestn ik ó w zab aw y , k tó ry w id o­
czn ie zap o m n ia ł, g d z ie s ię zn a jd u je .

U ro czy s to ść ca la w y p ad ła b ard zo d o b rze , jak 
n a B rac tw o S trze leck ie p rzy s to i, p su ł h u m o r i  
w aży ł tw a rze jed y n ie d eszcz u lew n y tak w n ie­
d z ie lę , jak i w  p o n ied z ia łek ran o .

S p is zw y c iężcó w w  zaw o d ach o n ag ro dy , n a j­
lep sze s trza ły p o d am y d la b rak u m ie jsca w  n astę­
p n y m n u m erze.

w pojedynku.
n a d y stan s ie 1 6 m etró w . Ś . p . Ł eb iń sk i, jak  
s tw ie rd za ją św iad k o w ie , s trze la ł w  p o w ie trze , a 
B o b iń sk i s trze lił w o p o n ę b rzu szn ą , co sp o w o­
d o w a ło zak ażen ie ; ran n eg o zab iło zap a len ie p łu c , 
k tó re d o ch o ro by s ię p rzy łączy ło .

K lasy czn y m św iad k iem o sk a rżen ia b y ł p . 
M azu rk iew icz , k tó ry w  g o d z in n em p rzem ó w ien iu 
d o k ład n ie o p isu je s to su n ek B o b iń sk ieg o d o N a­
ro d o w e j O rg an izac ji A k ad em ick ie j, s tw ie rd za 
fak t jeg o w sp ó lp iaco w n ic tw a w  ży d o w sk im „G lo ­
s ie P o zn ań sk im * * i zazn acza, iż p e łno m o cn icy ś . 
p . Ł eb iń sk ieg o u czy n il i w szy stk o , ab y d a jąc p e ł­
n ą sa tys fak c ję o sk a rżo n em u , sa tys fak c ję zg o d ną 
z su m ien iem Z m arłeg o i fak ty czn y m s tan em rze­
czy , za ta rg m ięd zy n im i za ła tw ić n a d ro d ze , 

żo n y ch R o g a li, T em p sk ieg o , Z ie liń sk ieg o i P e- 
p iń sk ieg o u d a je s ię d n ia 1 5 . 9 . 1 9 2 4 r w to w a­
rzy s tw ie p rzy b ran ych jak o św iad k ó w p p . M ar­
c in iak a i K rau za d o k u ra to ra O k ręg u S zk o l 
n eg o D  ra R iem era , w y su w a n a p o s łu ch an iu 
ca ły szereg p o stu la tó w , jak p rzeeg zam in o w an ie 
u su n ię ty ch u czn ió w w  o b ecn ośc i p rzed staw ic ie­
l i  ro d z icó w , u sta len ie s to su n k u u su n ię ty ch u - 
czn ió w s to so w n ie d o ich p o ch o d zen ia d z ie ln i­
co w eg o , u su n ięc ie n iek w a lif ik o w an y ch s ił n au­
czy c ie lsk ich , zm ian a sy s tem u n au czan ia i tp ., 
p o d n o szą szereg za rzu tó w p rzec iw c ia łu n au­
czy c ie lsk iem u i n a p ro śb ę k u ra to ra , p rzy rze 
k a jąceg o ro zp a trzeć b ezstro n n ie p o stu la ty i za 
rzu ty , o b iecu je d o sta rczy ć m ate r ja łu d o  w o d o w ę- 
g o S O b ie tn icy te j k o m ite t (z k tó reg o u stąp i p  
M izg a lsk i, a p rzew o d n ic tw o o b ją ł o sk a rżo n y 
R o g a la ) n ie d o trzym u je i z leca o sk a rżo n em u 
Z ió łk o w sk iem u z red ag o w an ie p aem o rja lu d o 
M in iste rstw a W . R . i O . P .

M em o ria l u k ład u o sk a rżo n eg o Z ió łk o w sk ie­
g o p o d p isu ją o sk a rżen i R o g a la , T em p sk i, G o r­
d o n , Z ie liń sk i i P ep iń sk i i sk ład a ją d o rąk p . 
w o jew o d y p o m orsk ieg o , k tó ry o b iecu je p o p ary 
c ie , a o d p is m em o rja łu p o d a je d o w iad o m o śc i 
p . k u ra to ro w i O k ręg u S zk o ln eg o . D ep p tąc ja 
k o m ite tu n astęp n eg o d n ia s ta ra s ię w y co fać ten 
m em o rja ł, tw ie rd ząc , że n ie p o s iad a d o w o dó w 
n a w szy stk ie za rzu ty , lecz b ezsk u teczn ie , b o ć 
m em o rja ł s ta ł s ię ju ż p rzed m io tem u rzęd o w a 
n ia U rzęd u W o jew ó d zk ieg o .

K o n ty n u u jąc ro zp o czę tą ak c ję , k o m ite t ro ­
d z ic ie lsk i p rzez m ie jsco w ą p rasę zw o łu je w iece , 
z k tó ry ch w iec z d n ia X 4 . 1 2 . 1 9 2 4 r ., o d b y ty 

w y k lu cza jące j ro z lew k rw i.
T ry b u n a ł sk aza ł p o n arad z ie B o b iń sk ieg o n a 

d w a la ta tw ie rd zy . K arczew sk ieg o i S zczy g ie l­
sk ieg o n a 6 ty p o dn i aresz tu k ażd eg o .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o , d n ia 8 l ip ca 1 9 2 5 r .

Kslendanyk, śro d a 8 l ip ca E lżb ie ty k r.
czw artek 9 l ip ca M ik o ła ja W ero n ik i 
p ią tek 1 0 l ip ca 7 b rac i m ęczen n ik ó w

— Wielka Zabawa Tow. Ludowego w 
Wąbrzeźnie. Jak w iad o m o u rządza n asze sy m p a­
ty czn e T o w . L u d o w e w  n ied z ie lę p rzy sz łą , to jest 
1 2 l ip ca sw a zab aw ę w L ask u C zy sto ch leb sk im 
n a p o lan ce . N ie w ątp im y , że n as i P rzem y s ło w cy , 
K u p cy i In te lig en c ja p o p rą T o w . L u d o w e , zas łu g u­
jące ze w szech m ia r n a w zg lędy w szy stk ich s ta­
n ó w , jak n a jlic zn ie jszy m sw y m u d z ia łem . P rzec ież 
n am d z is ia j k o n ieczn ie p o trzeb a o p rzeć s ię o lu d , 
z lu d em i d la lu d u p racow ać, d la d o b ra w szy stk ich 
i k ra ju ca łeg o .

P o n ad to se rd eczn ą zan o s im y p ro śb ę d o p p . 
K u p có w , In te lig en c ji i P rzem y sło w có w . W  ty m  
ty g o d n iu zw ied zać b ęd z ie K o m is ja T o w . L u d o w e­
g o p p . K u p có w , p ro sząc s ię o p o d aru n k i n a p re­
m je . P ro s im y b ard zo n ie z rażać s ię te rn w  d z i­
s ie jszy ch tru d n y ch czasach d la w szy stk ich . 0 - 
k ażm y lu d o w i n aszem u se rce i  p rzy ch y ln o ść , n iech 
czu je , że s ię o d n iego n ie o d su w am y lecz p rzec i­
w n ie , że ro zu m iem y jeg o p o ło żen ie i p rag n iem y 
z se rca m u d o p o m ó d z , a tak a p rzych y ln o ść o p ła­
c i s ię so w ic ie .

A p e lu jem y za tem: p p . K u p cy , P rzem y sło w cy 
i In te lig en c ja n ie o d m aw ia jc ie p o d ark ó w n a p rem je 
n a n ied z ie ln ą zab aw ę T o w . L u d o w em u .

— Dalszy postęp w naszem mieście. Jak 
s ię d o w iad u jem y za tw ie rd z ił w o jew ód zk i u rząd ad­
m in is tracy jn y p ro jek t m ag is tra tu n aszeg o m iasta 
co d o u rządzen ia k an a lizac ji d la w ó d d eszczo w y ch 
w  m ieśc ie , o raz p ro jek t p o ło żen ia b ru k u k o stk o­
w eg o n a u licy K o le jo w ej i G ru d z iąd zk ie j. R o z­
ch o d z i s ię o o s ięg n ięc ie k red y tu . C ieszy m y s ię , 
że te p race tak d a lek o p o stąp iły i u fam y , że n a­
m aca ln y w y n ik ty ch s ta rań b ęd z ie n ied łu g o w i-  
d o w n y m . . '

— Z ostatniego posiedzenia samodzielnych 
rzemieślników. O statn ie p o s ied zen ie T o w . sa­
m o d z ie ln y ch rzem ieś ln ikó w m ia ło p rzy d o ść l i ­
czn ym u d z ia le p rzeb ieg b ard zo in te resu jący . 
R efera t n a p o s ied zen iu tem w y g ło sił p rzew o d n i­
czący p . S zczu k a . R efe ra t ten p o d a jem y w  k ró t- 
k iem s treszczen iu .

R efe ren t n a p o czą tk u sk reśli ł p o b ieżn ie d z i­
s ie jsze tru d n e p o ło żen ie , w  jak iem s ię rzem io­
s ło zn a jd u je . B rak ru ch a b u d o w lan eg o w  k ra­
ju u jem n ie w p ły w a n a rzem io s ło , k tó re d źw i­
g n ąć s ię p o w o jn ie d o d aw n y ch ro zm ia ró w n ie 
m o że . B rak g o tó w k i o b ro to w e j, w y so k ie p ro­
cen ty o d p o ży czek b an k o w y ch , b rak k red y tó w , 
zastó j n a k ażd em p o lu d a ją s ię d o tk liw ie o d czu­
w ać rzem io s łu .

R ąk jed n ak że w  ro zp aczy zak ład ać n am n ie 
w o ln o . C zasy zm ien ić s ię m u szą . P o lska , k tó ra 
jeszcze c iąg le p o d w zg lęd em g o sp o d arczy m k o n­
so lido w ać s ię m u si, a k tó ra p rzech o d z i te sam e 
ch o ro b y p o w o jen n e, jak ie in n e p ań stw a o d a­
w n e j o rg an izacy jn e j w o ln o śc i p ań stw o w e j p rze­
ch o d zą , w zm ocn i s ię p ręd ze j czy p ó źn ie j i  zap ro­
w ad z ił p o rząd ek w e w n ę trżn o -p aństw o w y . N ie 

p o d p rzew o d n ic tw em o sk a rżo n eg o R o g a li, p o­
św ięco n y b y ł o m aw an iu p rzeb ieg u p o s łu ch an ia 
u p . k u ra to ra , p rzy czem m ó w y (m ięd zy in n y ­
m i o sk a rżo n y R o g a la , D o b ro w o lsk i i L ew ick a ) 
p o d n ieś li sze reg za rzu tó w p o d ad resem K u ra - 
to r ju m i g ro n a n au czy c ie lsk ieg o szk ó l śre­
d n ich .

P o w y ższy s tan fak ty czn y u sta lon o n a p o d­
s taw ie p rzy zn an ia o sk a rżo n y ch i zeznań p o d 
p rzy s ięgą s łu ch an y ch św iad k ó w : D ra R iem era , 
D ra W ach o w iak a , P rzy jem sk iego , G łu ch o w sk ie­
g o , S te fań sk ieg o , M izga lsk ieg o , T ro ch y i P ię ty .

W szcze gó Iności.

W  za rzu tach p o d n iesio n y ch w  o m aw ian y m 
m em o rja łe u k ład u o sk . Z ió łko w sk ieg o , a p o d p i­
san y m p rzez o sk a rżo n y ch R o g a lę , T em p sk ieg o , 
G o rd o n a , Z ie liń sk ieg o i P ep iń sk ieg o , o raz w  
za rzu tach p o d n ies io n y ch p rzez o sk a rżo n y ch R o­
g a lę , D o b ro w o lsk ieg o i L ew ick ą w  p rzem ó w ie­
n iach n a w iecu d n ia 1 4 . 1 2 . 1 9 2 4 r . d o p a tru je 
s ię o sk a rżen ie zn am io n w y stęp k u zn iew ag i, o b­
m o w y i p o tw arzy (§ § 1 $ 5 , 1 8 6 , 1 8 7 k . k .) , p o 
p e łn io n e j n a w ład zy szk o ln e j (K u ra to r ju m ) i o- 
so b ach p p . k u ra to ra D ra R iem era , w izy ta to ra 
P rzy jem sk ieg o i d y rek to ró w g im n az ja ln y ch 
D ra M ian o w sk ieg o i K aczo ra , o raz ca łeg o g ro­
n a n au czy c ie li szk ó ł śred n ich , w zg lęd n ie * p o je - 
d y ń czy ch jeg o cz ło n k ó w (n au czyc ie li B a liń sk ie­
g o , K w ia tk iew ieżo w e j, C h u d ó w n y , B arab aszó w - 
n y i P ię ty ) . O sk arżen i d o w o d zą p raw d z iw o śc i 
za rzu tó w p o w o łan iem sze reg u św iad k ó w i d o *  
w o d am i rzeczo w em i.

(C iąg d a lszy n astąp i.)



w o lń o je d n ak n ik o m u s ta ć o d p ra c y sp o łe c z n e j 
z d a le k a i ż y ć w  ś l im a cz e j sw e j sk o ru p ie . P rz e­
c iw n ie n a m łą c zy ć s ię n a leż y w  je d en s i ln y , sp o­
is ty ła ń cu c h , b y b ro n ić ry n k ó w n a sz y ch p rz e d 
n a rz u ca n ą n a m p rz e z z a g ran ic ę ta n d e tę fa b ry­
c z n ą . R z e m io s ło p o lsk ie p o w in n o z a z n a w a ć ja k  
n a jw ię k sz e g o p o p a rc ia i sz a cu n k u w szy s tk ich 
s fe r , le cz sz ac u n k ie m d o p ie ro w ó w cz a s d a rz o n e 
b ę d z ie , je ż e l i sa m o s ie b ie sz a n o w a ć b ę d z ie u - 

m ia ło . , . .
A  n ie k o n ie c z n ie sz a n o w ać s ieb ie u m ie m y , 

c h o c ia ż ż ą d a m y , a ż e b y n a s in n i sz a n o w a li. G o­
n im y z a b lic h trem , z a fa łsz y w e m i ty tu ła m i, z a 
g o d n e śc ia m i c z ęs to k ro ć , k tó re n a s w  o c z ac h in ­
n y c h n ie je d n o k ro tn ie n a u śm iec h p o lito w an ia 
n a ra ża ją . T e u je m n e d la n a s o b ja w y z w a lc z a ć 
p o w in n iśm y w sz e lk ie m i s i la m i n ie ty lk o w śró d 
n a s sa m y c h , le cz i w śró d ty c h , k tó rz y , n a sz e j 
p ie c zy są p o w ie rze n i, w śró d u c z n ió w , k tó rzy n ie­
je d n o k ro tn ie o b e cn ie ja k o an a lfa lb e tó w p rz y jm o­
w a ć m u s im y . D z iw n ie i n ie m iło u d e rz a ć b o­
w ie m m u s i, je że l i rz e m ie ś ln ik , k tó ry d a jm y n a to 
w y ra b ia o b u w ie , z a m ia s t n a g o d le u m ieśc ić 
rm is trz sz e w sk i* p isze „ m is trz o b u w n ic z y * , a lb o 
„ D o m  O b u w ia * , lu b z a m ia s t „ m is trz k ra w ie ck i* 
n a z y w a sw ó j z a k ła d „ D o m e m S tro jó w m ę sk ic h * 
i td . i td . N ie o d c z u w a d a n y rz e m ie ś ln ik , ż e p u­
b lic z n ie ta k iem i w y sz u k a n em i n a z w am i d a je 
św ia d e c tw o , iż w sty d z i s ię sw e g o rz e m io s ła i  ż e 
w a rto ść rz e m io s ła p o d k o p u je . Z  te m trz eb a k o ­
n ie c z n ie z e rw a ć i p o w ró c ić d o d a w n e j sk ro m­

n o śc i.
B ra k łą cz n o śc i s i ln e j ró w n ie ż u tru d n ia p o­

d n ie s ie n ie rz e m io s ła . A  p rz e c ie ż i m y rz e m ie­
ś ln ic y , d b a ć p o w in n iśm y o to , b y je ż e l i ju ż d o 
se jm u n ie w y sy łać n a sz y c h p rz e d s ta w ić ie l i- rz e - 
m ieś ln ik ó w , —  to p rz y n a jm n ie j lu d z i m a jąc y c h 
z ro z u m ien ie p o ło ż e n ia rę k o d z ie ln ic tw a i p ra­
g n ą c y ch je g o d o b ra , a b y o n o z n a la z ło w  rz ą­
d z ie o p ie k ę i o b ro n ę , a n ie b y ło o b a rc z a n e c z ę­
s to k ro ć n ie sp ra w ie d liw e m i c ię ża ra m i. N ie m n ie j 
sz k o d z ą rz e m io s łu z a z d ro ść i n ie z g o d a , ja k ie 
w śró d n a s p a n u ją . N ie u m ie m y s ię w z n ie ść n a 
w y ż y n y so lid a rn o ?c i, a b y rz e m ie ś ln ik w  rz e m ie­
ś ln ik u k o le g ę w id z ia ł i b ra ta , z k tó re g o p o w o­
d z e n ia b y s ię ra d o w a ł, a n a d je g o n ie p o w o d z e n ie m 

b o la ł.
M in is te r S o k a l p ra g n ie w  P o lsce z a trz y m a ć 

a n g ie lsk ą so b o tę , z n a cz y to , b y o d g o d z . 1 w  
p o ł. w szy scy p ra c o b io rc y m ie li w o ln y o d p ra o j^ 
c z a s a ż d o p o n ie d z ia łk u . U  n a s o n a ju ż is tn ie­
je p o n ie k ą d , in a c z e j w A u g lj i, g d z ie w  so b o tę 
o d 1 w p o ł. c o p ra w d a n ik t n ie p ra c u je , le cz 
g o d z in y w  te n sp o só b s tra c o n e o d ro b ić n a leż y 
w  c iąg u ty g o d n ia .

P ra sa n a sz a c o ra z w ię c e j w y k a z u je z ro z u­
m ien ia d la rz e m io s ła , g d y ż c o ra z l ic z n ie j a n­
g a ż u je w sp ó łp rac o w n ik ó w , p o s ia d a ją c y c h o n ie m 
z ro z u m ie n ie i d a jąc y c h b a rd z o c e n n e u w a g i w  
a rty k u łac h .

B o lą cz k ą w ie lk ą , k tó rą b y ja k n a jw c z e śn ie j 
u su n ą ć n a le ż a ło , to b ra k d o tą d k a s p o g rz e b o­
w y c h , o ra z k a s w sp ó łd z ie lc zy c h . K u te m u d ą­
ż y ć p o w in n iśm y z ja k n a jw ię k sze m n a tę że n ie m 
s i ł, a k a sy ta k ie p o łą cz o n e w  je d en p o tę żn y z w ią 
z e k , o b ją ć p o w in n y lz c z a sem c a ły k ra j, b y w sp ó l- 
n e m i s i ła m i m ó d z s ta w ia ć f ro n t p rz e c iw ź y d o - 
s tw u . 2 e rz ą d p rz y sz e d łb y z p o m o c ą rz e m io­
s łu , w ą tp ić n a m n ie p o trz eb a w e d łu g z a p e­
w n ień m in . K la rn e ra . C h o d z i ty lk o b y śm y u - 
m ie li b y ć je d n i, b y śm y s tw o rzy l i s i łę i u m ie l i 
s ie b ie sa m y c h sz a n o w a ć . A  b ro n ić s ię m u s im y , 
g d y ż ju ż d z is ia j z a sy p u je  ̂n a s A n g lja to w a ra­
m i N ie m c y z a ś n a sz e w y ro b y d rz e w n e i sk ó ry 
w y sy ła ją d o in n y ch k ra jó w z w ie lk ie m z a ro b­

k ie m .
W  sp ra w ie u c z n i p o trą c a , ż e n ie p o w in n o 

s ię ic h p rz y jm o w a ć p rz e d 1 5 -ty m ro k ie m ż y c ia . 
D o te g o b o w ie m c z asu p o w in n i c h o d z ić d o sz k o­
ły , k tó ra w  o s ta tn im ro k u p rz e z k u rsy z a w o d o­
w e p o w in n a im d a ć fu n d a m en t p o d rz e m io s ło 
k tó re m u ć h c e s ię o d d ać . P o d k re ś la p rz y tem  
z d a n ie p . W o je w o d y , k tó ry je s t z d a n ia , ż e rz e­
m ie ś ln ik k ro c z y ć p o w in ie n s ta le n a p rz ó d , a n ie 
ja k ż ó łw  n a p rz ó d s ię p o su w a ć .

W ła sn y c h rz e m io s łu o s ta te c z n ie p o trz e b a p o­
s łó w , w ła sn y ch ra d n y c h , s i ln ą p ra sę , łą c z y ć s ię 
n a m trz eb i , ja k n a js iln ie j, a „ je d n o śc ią s i ln i ro ­
z u m n i sz a le m " p o s ta w im y rz e m io s ło n a ty c h w y ­
ż y n a c h , n a k tó ry c h s ta ć p o w in n o .

W y k ła d te n , k tó ry s łu c h a c z e p rz y ję l i z p e ł- 
n e m z a d o w o le n ie m , z a k o ń c z y ł p re leg e n t s ło w y .

„ R z em io s łu P o lsk ie m u C z e ść !*

N a stę p n ie w rę cz y ł p . S z c zu k a p o s to so w n e m 
p rz e m ó w ien iu z a s łu ż o n y m c z ło n k o m i to p a n o m 
Jo rd a n o w i i S a sso w i m is trz o m k ra w ie c k im , 
d y p lo m y Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j, a u c z c z o n o m i­
s trza s io d la rsk ieg o p . B ia łeg o , k tó ry o b c h o d z ił 
d n ia 1 l ip ca d w u d z le s to p ię c io le c ie sw e j p ra c y 
z a w o d o w e j. W  k ró tk ie m c z a s ie n a d e jd ą d a lsz e 
d y p lo m y d la in n y ch z a s łu ż o n y c h c z ło n k ó w , k tó ­
re im  d o rę cz o n e z o s ta n ą .

—  N a w c z o ra jszy ta rg sp ę d z o n o b a rd z o 
w ie lk ą i lo ść k o n i i b y d ła . C e n y je d n a k ż e b y ły  
ta k n ik le , ż e sp rz ed a jąc y s tra c i li c h ę ć d o sp rz e­
d a ż y a k u p u ją c y n ie m ie li o c h o ty d o k u p n a . 
C a ły ta rg w ięc sp e łz ł n a n ic z em .

—  U lew n e d e szc z e sp a d ły n a n a sz ą o k o lic ę 
w  n ie d z ie lę , p o n ie d z ia łe k i c z ę śc io w o w to rek . 
D e szc z e te z a la ły p rz e d e w sz y s tk ie m u l. W o ln o­
śc i i  K o p e rn ik a n a k tó ry c h s ię p o tw o rz y ły p ra w­
d z iw e s ta w y . P rz y w ła sn o śc i p . K lim k a s ta ła 
w o d a 2 0 c m . w y so k o n a p rz e strz en i 3 0 m . O p a­
d y ta k ie z a m ie n ia ją c e te u lic e w  s taw y , b o le śn ie 
d a ją s ię o d c z u w a ć w łaśc ic ie lo m d o m ó w p rz y le­
g ły c h , g d y ż p o d w ó rz a i  p iw n ic e s to ją z a z w y­
c z a j p rz y ta k ic h d e sz c z a ch p o d w o d ą . N a le ż a­
ło b y te m u k o n ie c z n ie z a p o b ied z .

—  N ie rz u c a ć p e s te k n a u lic y ! M o ż n a 
s ię ła tw o p o ś liz g n ą ć i z ła m a ć n o g ę Z a to o d ­
p o w ia d a w ła śc ic ie l d o m u , p rz e d k tó re g o d o m e m 
n ie sz cz ę śc ie ta k ie s ię w y d a rz y . C h o d n ik i m u­
sz ą b y ć b o w ie m c z y s te . N ies te ty trz eb a to c o 
ro k p rz y p o m in a ć , b o s ta rs i n ie p o u c z a ją sw y c h 
d z ie c i, ż e p e s tek i in n y ch n ie c z y sto śc i n a u lic y  
rz u c a ć n ie n a leż y , b o to b rz y d k o i n ie b e zp ie­
c z n ie . P a m ię ta jm y : n a p o rz ą d k u św ia t s to i* .

—  P ra c o w n ic y u m y s ło w i p o d le g a ją u b e 
z p ie c z e n iu n a w y p a d e k b e z ro b o c ia . W  se j­
m o w e j k o m is j i io c h ro n y p ra c y to c z y ła s ię d y s­
k u s ja n a d p ro je k te m rz ą d o w y m n o w e li d o u  
s taw y z 1 8 l ip c a 1 9 2 4 r . o z a b e z p ie c z e n iu n a 
w y p a d e k b e z ro b o c ia a to w  k ie ru n k u ro z sz erz a­
n ia u b e z p ie c ze n ia n a p ra c o w n ik ó w u m y s ło w y c h . 
P o d łu ż sze j d y sk u sj i u c h w a lo n o a rt. 1 . u s ta n a­
w ia ją cy z a sa d ę , ż e u b e z p ie c ze n iu n a w y p ad e k 
b e z ro b o c ia p o d le g a ją ta k ż e p ra c o w n ic y u m y s ło­
w i, z a ra b ia ją c y n ie w ięc e j ja k  5 0 0 z ł. m ie się c z n ie .

—  S k u tk i w o jn y . N a P o m o rz u lu d z ie lu ­
b ią s ię w łó c z y ć p o są d a c h . P o w ia t W ą b rz e sk i 
n ie u s tę p u je w c a le in n y m  p o w ia to m p o d ty m  
w z g lę d e m . O sta tn io p rz e d Iz b ą K a rn ą S ą d u 
O k rę g o w e g o w  T o ru n iu z a s iad ło n a la w ie o sk a r­
ż o n y c h 1 2 o só b , z ty c h ty lk o trz y b y ły p e łn o le­
tn ie , re sz ta 9 to d z iec i o sk a rżo n e o k ra d z ie ż , 
k i lk a p o p e łn i ło k ra d z ie ż a ż d o 1 5 w y p ad k ó w . 
P rz e k a z a n o je Z a k ład o w i P o p ra w c z e m u . S m u­
tn y to o b ja w c z a su z d z icz e n ia i d e m o ra l i­

z a c ja d z ia tw y .

—  B y d g o sz c z . D n ia 1 9 b m . p rz e je ż d ża ł 
sa m o c h ó d , ja k ic h ty s ią c e , u lic ą G d a ń sk ą . Je­
d n a k m u s ia i to b y ć n ie c o p o d e jrz an y , sk o ro 
w  p a d ł w o k o p o s te ru n k o w e im || O b se rw u ją c 
g o z a u w aż y ł, ż e je s t o n n a p a k o w a n y d o p e łn a 
p u d łam i. Z a sz ed ł w ię c te m u a u tu w  d ro g ę , b y  
je z a trz y m ą ć . W p e łn y m b ie g u m in ę ło g o . 
W sia d ł d o ta x isy i p ę d z ił z a n ie m . D o p ie ro n a 
u l D łu g ie j z d o ła ł je w y p rz ed z ić i s ta n ą ć w  p o­
p rz e k u lic y . N o len s , v o le n s sz o fe r m u s ia ł s ta­

n ą ć
I  o k a za ło s ię ż e w p a c z k a c h ty c h z n a jd o 

w a ło s ię 6 0 ,0 0 0 p a p ie ro só w , 7 0 0 c y g a r i m o c ty  
to n iu , w sz y s tk o to to w a r p rz e m y c o n y z G d a ń  

sk a .
W ła śc ic ie le a u ta i to w aru k a p ita n a W . P . 

M ik u lsk ie g o z C h e łm ż y p u sz c z o n o n a w o ln o ść , 
sz o fe ra z a ś w z ię to d o a re sz tu , ta k sa m o o b ło ż o n o 
a re sz te m a u to i to w a r.

— B y d g o sz c z . (Z e m sta *  sy n a .) W K ru ­
sz y n a c h p o d p a li ł A n d rz e j K a ź m ie rc za k b u d y n k i 
g o sp o d a rcz e sw e g o o jc a , p o n ie w aż o jc ie c je g o 7 0 
le tn i s ta rz e c o ż e n ił s ię z 2 0 le tn ią d z iew­
c z y n ą i z a p isa ł je j p o ło w ę g ru n tu . S y n u p a try­
w a ł w  tem k rz y w d ę d z iec k a , p rz e strz eg a ł o jc a 
p rz e d te m , a g d y n ie p o m a g a ło , p o m śc ił s ię w  
te n sp o só b . S ą s ie d z i rz u c i li s ię n a ra tu n e k , a le 
s to d o ły i d w ó c h sz o p o c a lić n ie z d o ła n o . A n ­
d rz e ja K a źm ia rc za k a p rz y a re sz to w a n o .

—  In o w ro c ła w . (S a m o b ó js tw o .) P rz y u lic y  
Ś w ię to k rz y sk ie j z n a le ź l i w u b . m ies ią c u o g o d z . 
5 , 1 5 p rz e c h o d zą c y ta m ż e d o p ra cy ro b o tn ic y 
le ż ą c e w  ro w ie z w ło k i m n ie j w ięc e j 2 5 - le tn ie g o 
m ę żc z y zn y z trze m a s trz a ła m i re w o lw e ro w y m i. 
N a z w isk o sa m o b ó jcy b rz m i p rz y p u sz c z a ln ie Jó­
z e f P a b iań c z y k . P rz y d e n ac ie z n a lez io n o k a r­
te cz k ę , w  k tó re j sa m o b ó jc a ż e g n a s ię z c a ły m 
św ia te m a n a w e t —  z k w ia ta m i.

—  W a rsz aw a , P o d R a d z y m in e m z d a rz y ła 
s ię o n e g d a j k a ta s tro fa a u to m o b ilo w a , k tó ra o - 
m a l n ie z a g raż a ła ż y c iu d y p lo m a tó w ru m u ń sk ic h , 

ja d ąć y e h a u te m z e s ta d n in y p a ń s tw o w e j w  Ja­
n o w ie . A u to u d e rz y ło o o p u sz c z o n y sz ia b an , 
w sk u te k c z eg o u le g ło s trza sk an iu a p a sa ż eró w 
w y rz u c i ło n a sz o sę . P o se ł ru m u ń sk i i je g o to ­
w a rz y sz e w y sz li b e z sz w an k u , n a to m ias t d w ie  
in n e o so b y z o s ta ły ra n n e o d ła m k a m i sz k ła .

—  W a rsz a w a . (P ię k n a p a rk a ) . P rz e d k i l ­
k u d n ia m i lo k a to rzy d o m u p rz y u l. D w o rsk ie j 
n r. 2 0 u s ły sz e li k rz y k n o w o ro d k a . W y d o b y w a­
ją ce g o s ię z d o łu k lo a c z n e g o . Je d n e m u z d o m o­
w n ik ó w , k tó ry o p u śc ił s ię d o w e w n ą trz , u d a ło 
s ię w y d o b y ć d z ie c k o je sz c ze ż y w e , p o c z e m o d­
d a n o je d o sz p ita la . Z a w iad o m io n a o z n a le z ie­
n iu p o lic ja w sz c z ę ła d o c h o d z e n ia w c e lu 
o d n a le z ie n ia w y ro d n e j m a tk i. U sta lo n o , ż e b ie 
l iz n ą , w  k tó re j d z iec k o b y ło o w in ię te p o c h o d z i 
z ż y d o w sk ie g o sz p ita la n a C z y s te m . D o k o n a­
n y w  sz p ita lu w y w ia d w y k a z a ł, ż e z n a le z io n e 
n ie m o w lę u ro d z i ła ta m p rz e d d w o m a ty g o d n ia­
m i F ry m e ta B a u r itz , k tó rą n ie zw ło c z n ie a re sz to­
w a n o . N a ś led z tw ie p rz y z n a ła s ię , ż e d z ie c k o 
n a leż y d o n ie j, z a p rz e c z a ła je d n a k o w o ż ja k o b y 
m ia ła je p o rz u c ić . M ia ł te g o d o k o n a ć je j n a rz e­
c z o n y Jo se k E sry g m a n . E sry g m a n p o a re sz to -- 

w a n iu g o ró w n ie ż d o w in y s ię n ie p rz y z n a ł.

—  W a rsz aw a .  ̂ (C iek a w e sp o tk a n ie m ę ża 
z „ ty m  trz ec im * ...) W u b ie g łą so b o tę p o c ią g 
w ie c z o rn y id ą c y z d w o rc a w ile ń sk ieg o w  W a r­
sz a w ie d o W o ło m in a b y ł ta k p rz e p e łn io n y , ż e 
z n a c z n a c z ę ść p a sa ż e ró w je c h a ła n a s to p n ia c h 
w o z ó w . M ię d z y n im i z n a jd o w a ł s ię m ie sz k a n ie c 
W a rsz a w y Ja n P a c z u sk i, ja d ac y !d o W o ło m in a , 
d o ż o n y , z k tó rą o d p e w n e g o c z isu ż y ł w se­
p a ra c j i.

W  c z a s ie ja z d y p . P . c h c ą c z a p a l ć p a p ie­
ro sa—  a n ie m a ją c z a p a łe k , z w ró c ił s ię p o o g ień 
d o p a lą ce g o w ła śn ie są s iad a . T o sp o w o d o w a ło 
w sz cz ę c ie p o g a w ę d k i w  tra k c ie , k tó re j P a c zu - 
sk i d o w ie d z ia ł s ię , ż e o so b n ik u ż y c za jąc y m u 
o g n ia , je d z ie d o p e w n e j k o b ie ty d o W o ło m in a , 
k tó ra z m ę ż em n ie ż y je .

P a c z u sk i n ie c h c ia ł s ię z ra z u d o p y ty w a ć o  
n a z w isk o o w e j d a m y . D rę c z o n y je d n a k p o tem 
n ie p o k o je m , z a in te rp e lo w a ł w p ro s t są s ia d a o je j 
im ię , a u s ły sz aw sz y n a z w isk o w ła śn ie sw o je i  n ie 
m o g ą c p o h a m o w a ć z d e n erw o w a n ia , p o c z ą ł w y m y­
ś la ć są s ia d o w i. U ra ż o n y te m p rz y ja c ie l je g o 
m a łż o n k i, p c h n ą ł P a c z u sk ieg o z e sc h o d k ó w w  p e ł­
n y m b ie g u p o c ią g u ta k , ż e te n u p a d a jąc n a 
n a sy p , d o z n a ł s i ln y c h o b ra ż e ń c ie le sn y c h i w  
s ta n ie c ię żk im o d w ie z io n o g o d o sz p ita la .

W a rsz a w a . (D z ie w c zę ta ś le p e , k tó re g ry z ą 
i  sz cz e k a ją ...) W W a rsz a w ie m ie sz k a s tra g a­
n ia rk a n ie ja k a M in d la F a jn e r, k tó ra p o s ia d a 2 
c ó rk i o d u ro d z e n ia ś le p e i ju ż w z a ra n iu ż y c ia 
z d ra d z a ją c e o b ja w y z d z ic ze n ia . F a jn e ro w a je s t 
w d o w ą , m ą ż je j z g in ą ł n a p la c u b o ju; p o s iad a­
ła o n a je sz c z e trz e c ią c ó rk ę , k tó ra ju ż u m a r ła , 
a k tó ra ró w n ież u ro d z i ła s ię ś le p a c a łk o w ic ie i  
z e ś la d am i c h o ro b y u m y s ło w e j. O b ie c ó rk i 
F a jn e ro w e j, je d n a 9 le tn ia , a d ru g a 1 4 le tn ia , 
w y d a ją z s ie b ie g ło sy , p o d o b n e d o sz c z ek a n ia 
p sa . P o z a te m s tw o rz e n ia te sk a e z ą z m ie jsc a n a 
m ie jsc e , b iją  s ię i  g ry zą ‘ n a w za je m , a jed z e n ie ż u ją , 
z a m ia st je ść . N ie sz c z ę ś l iw a m a tk a z m u szo n a 
d o p rz e b y w a n ia n a m ie śc ie w  c ią g u c a łe g o d n ia , 
w y c h o d z ą c z d o m u , p rz y w ią z u je o b a p o tw o ry 
d o łó że k z a rę c e i n o g i, a b y s ię n ie p o g ry z ły 
i d o p ie ro p o p o w ro c ie u w a ln ia je z w ię z ó w i  
k a rm i.

L e k a rz -o k u lis ta p rz y w o ła n y d o d o m u n ie­
sz c zę ś liw e j m a tk i s tw ie rd z i ł u o b u d z ie w c z ą t 
ro d z in n e z b o c z en ie id jo ty c z n e , p o łą c z o n e z e ś le­
p o tą . O b e c n ie p rz y w ie z io n o o b y d w a o k a z y d o 
z a k ła d u d la w a r ja to  w  w  W a rc ie , g d z ie z jeż d ż a­
ją s ię p sy c h ja trz y i le k a rz e z c a łe j P o lsk i, w  
c e lu d o k o n a n ia o g lę d z in k l in ic z n y c h ty c h n ie­
z w y k ły ch a n o m a lj i. _ _ _ _ _ _

K ro n ik a S p o rto w a .

F . K K o w a le w o - K . S . .P o m o rz a n k a * I I  
1 : 4 |0 : 2 | N ie d z ie ln e z a w o d y m ię d zy p o w y ż sz em i 
d ru ż y n a m i d a ły w y n ik 4 : 1 n a k o rz y ść P o m o - 
rz a n k i. P rz ez c a ły c z a s g ry g ó ro w a ła „ P o m o - 
rz a n k a * . W y n ik 3 : 0 b y łb y je d n a k le p szy m 
m iern ik ie m s i ł. S ę d z ia p . G o rz e je w sk i p rz e o cz y ł 
k i lk a o b u s tro n n ie sp a lo n y c h p rz e z c o p a d ly d w ie 
b ra m k i, je d n a n a k o rz y ść i je d n a n a n ie k o rz y ść 
„ P o m o rz a n k i* . G ra c ze „ P o m o rz a n k i* z a w y ją t­
k ie m K lie se g o i K la b u n a o k a z a li s ię n ie z ły m 
m a te r ja łem . W  re z e rw ie g ra ją cy ju n io rk i z a­
s tą p il i n a jz u p e łn ie j n ie o b ec n y ch g ra c z y .

R U C H T O W A R Z Y S T W
—- Wąbrzeźno. Z e b ran ie o d d z ia łu s ta rszy c h S to w 

K a t. M ło d z ie ż y P o lsk ie j o d b ęd z ie s ię w  ś ro d ę , d n ia 8 . b . m  
o g o d z . 8 w ie c z . w  w ik a ry jc e . Z e w z g lę d u n a w a ż n e sp ra .- 
w y , m a ją ce b y ć z a ła tw io n e p rz y b y c ie w sz y s tk ic h s ta rsz y c h 

c z ło n k ó w p o ż ą d an e . G o śc ie m ile w ita n i.—  „ G o tó w !"
Z a rzą d .

-  W Ą B R Z E Ź N O . K . S . „ P o m o rz a n k a * . 
P o g a d a n k a g ra c z y I -sz e j i IF g ie j d -n y o d b ę d z ie 
s ię ja k z w y k le w  c z w a rtek o 8 -m e j w ie c z .

Jtołowanie (iiałdy Ztewej w
s d a la 6 . V II .  1 9 2 5 ro k « .

Ceny w słotych locw Pesnafi ba  1OO kg. 
w ładnukach wagonowych.

1 . Ż y to
2 . P sz en ic a
3 . O sp a ż y tn ia
4 . O w ies
5 . Ję cB tn ie ń b ro w
6 . M ą k a ż y tn ia 7 0 'i  a

7 . M ą k a p sz e n n a 6 5
8 . S ia n o lu ź n e

9 . „ P ^ s
1 0 . Z ie m n ia k i fa b r .
1 1 . S ło m a ż y tn ia lu ź .

1 2 „  „ p ra s .
1 4 . Ję c z m ie ń
1 5 . O sp a p sz e n n a 

U sp o so b ieu ie n ie je d n o lite .

.C O —  .0 0 

3 5 ,5 0—  3 7 ,5 0 

2 0 ,0 0 —  
3 1 .5 0 —  3 2 .5 0 

2 3 ,0 0 —  2 4 ,0 0

0 '1 —  ,0 0 
5 4 .5 0 —  5 7 ,5 0 

4 .5 0 -  5 ,5 0 
7 .2 0 -  8  2 9 

-  5 4 0 

2 .0 0 - -  2 .2 '1 
3 0 0 —  3 .2 0

1 9 ,5 0 -

G ie łd a w a rsa aw s lsa
w  x to fc y c k i  g ro isao k .

W  A R S Z A  W  A . 6 . V II .2 5 r .
D o la ry.......................................................................5 ,1 7 z ł.

F u n ty a n g............................................................... 2 5 ,2 2 „
1 0 0 F ra n k , f ra n c.................................................... 2 4 ,8 9 „
1 0 0 F ra n k , b e lg.................................................2 4 ,b  4 „
1 0 1 F ra n k , sz w a jc.............................................. 1 0 0 ,8 7 „
1 0 2 L iró w  w ło sk.................................................... 1 9 ,5 0 „
1 0 3 K o ro n c z e sk . ... ........................................• 1 5 ,4 1 „

D ru k ie m i n a k ład e m G ło su W ą b rz e sk ie g o w  W ą­
b rze źn ie - —  R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c zu k a 

w  W ą b rz e ź n ie .



Opatrzona Sakramentami św. zmarła dzisiaj po długich 
cierpieniach nasza ukochana córka i  siostra szwagierkai ciotka QPONMLKJIHGFEDCBA

Gertruda Griitznerówna 
w osiemnastym roku życia.

O ciche współczucie prosi pogrążona w smutku

Rodzina.
Wąbrzeźno, dnia 7 lipca 1925 r.

Pogrzeb w sobotę, dnia 11 lipca o godz. 8 przed poi. z dornu żałoby.

Haj ryeerska Książki 

sprzednje zdatne «1» 
r^zpłodn 

buhaje! barauy 
(Marino, Precnce) 

na zamówienie 

knurki 
(nieii:- rasa szlacb.)

Na sprzedaż 

9 koni 
10 mleeznyeh 

krów  
4 sitaki bydła  mło­

docianego 

Neumann 
Kurkocin. jo Z A P KI: 

4» .$»

*  własnoręcznego wyrobu polecam *
* t po konkurencyjnych cenach. J
J Już teraz przyjmuje wszelkie pra £ 
*  ce w zakres kuśnierstwa wchodzące i  
*  a także i  reparację, które wykonuje *  
*  czysto starań, i po bardzo tan.cenach. *  

t pracownia hśniersh *
*  S. Radzimiński Grudziądzka 2 *  
V  V

OlOiO'OlOO!<> O  O  O  <>0
* Wielką 

Zabawę ludową 
urządza

Towarzystwo Łudowó w Wąbrzeźn?® 

w niedzielę, dnia 12 lipca br. na polance leśnej w  
Czystochlebiu.

Licytacja przymusowa.
Niuiejszem podaje się do wi? domości 

iż na pokrycie składek do P. Kasy Chor, 
odpędzie się przetarg publiczny za opła­
tą gotówką we wtorek, dnia 14.7. 25. 
o godz. 11 przed poł. na rynku w Wą­
brzeźnie następujących przedmiotów

1 rower męski, 1 stół,
Na pokrycie podatku dochodowego

Przedzierżawienie

PBOGBADI:
O godz. 1 po poł. zbiórka tow. i publiszności na Rynku 

„ 1 pół wymarsz z orkiestrą do Czystochlebia 
„ 2 pół otwarcie zabawy, 

a) koncert, 
b) strzelanie do tarczy, o nagrody,

'*4 okoa oszklone, 1 warsztat 

stolarski, 1 magel 

miejski Urz^d Egzehcging.

drzew owocowych 
na drodze w Łopatkach odbędzie 
się 22 bm w oberży p. Szuszewskiego  

Frącz Sołtys

c) koło szczęścia
d) gra w kostki
e) loterja fantowa
f)  gry i zabawy towarzyskie.

Ponadto odbędą się różne zabawy i urozmaicenia dla 
dzieci oraz w międzyczasie

i Inne nlaspodnianki

Czysty zysk przeznacza się na kasę pogrzebową dla naj- 
— — biedniejszych członków towarzystwa -- —  

Szan. Publiczność Wąbrzeźna i okolicy uprasza się o jak- 
najliczniejsze przybycie, by okazać swą łączność z ludem na­

szym, poprzeć tem samem wzniosły cel towarzystwa.

Zarząd Tow. Ludowego
W  ranie deseem  zabawa odbsdiie  się  w  następna  niedziele.

OOIOOI<>K>JSOOO^O;

Ostrzeżenie.
Szan« Publiczności miasta Wąbrzeźna 
i okoliky ogłaszam iż moje auto jest 
jako pierwsze zameldowane w  
Województwie jako autodoróżka. Wła­
ścicieli samochodów ostrzegam, iż nie 
wolno im wynajmować swoich samo­
chodów za zapłatą bez uprzedniego 
zgłoszenia i zapłacenia odnośnej taksy 

w Województwie.

Jan Madolny, Wźw
Telefon 61. — — Telefon 61.

Biuralistka  
pisząca biegle na m szynie podług dy­

ktanda po polsku i niemiecku 
potrxnbnn od xnra».

St. Pisa82, obrońca i zastępca procesowy 
Wolnoflci 55

$

Ssrr gafcałi

Łosoś
Minogi
Bolmopsygogórfca- 

mi i gorayeą 
Śladiie opieb&ne 

Matlaty angiel.
SardekbaitesHo him 125
Sinljny norhigdsMe i tran* 
eusMe w diwte  
Bllki bałtycki® wyborowe 
Koraimny i ogorM feisme.

Skład Delikatesów
Fr. Szymański

Talefon 5. Rynek

sit. B5

. 20
. 40
, 35

<5

5^

4*

Baczność!

Koraystne ceny!

Baczność!
Na nadehediąer seson otrzymałem transport namydl iniwiarek eryg.-

ameryk. - M. C.: Cormiek, Deering, Massey ■ Harris i E?th - Lesser. Dngttdne wumoki splata!

NASTĘPNIE POLECAM JAKO SPECJALNOŚĆ: -----
Mlocarnie szerokomlotne z zamkniętym bębnem, mlocarnie bijakowe z karbowanymi bijakami i mlocarnie kolcowe, dwu i czterotrybowe, 
-------wszystko na precyzyjnych łożyskach kulkowych, powodujących wyjątkowo lekki bieg i bardzo nieznaczne zużycie siły, —  

Prócz tego maneze i sieczkarnie bębnowe własnego wyrobu, różnej wiel­
kości, w  nadzwyczaj solidnem i trwałem wykonaniu. Wyrób pierwszorzędny.

Dalej mam stale na składzie: torfiarki, prasy do torfu stojące i leżące, po cenach bezkonkurencyjnych i o wielkiej działalności, pługi, 
obsypniki,, opiełacze, brony, wały, grabie konne, wialnie, młynki do czyszczenia zboża, śrutowniki, siewniki do koniczyny i zboża, wi­

rówki (centryfugi), parniki, siekacze do buraków i kultiwatory.

— Reparacje każdego systemu żniwiarek, kosiarek i wszelkich innych maszyn, wykonuje szybko i po bardzo przystępnych cenach! —  
Bogato zaopatrzony skład wszystkich części zapasowych do maszyn żniwnych.

wł. 1. KOŁECKI. Wąbrzeźno-Pom. Tel. 49. Rok założenia 1890.


